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N A S Z E  A B Cf i l i s t r z a ły  do poselstwa polskiego
Czerwona milicja hiszpańska zaatakowała

samochód Rzeczypospolitej w Madrycie

je ch a ł do B e r lin a  i  ty lk o  d zięk i 
in te rw e n c ji p ra sy  w eźm ie  uciział 
w  pos ied zen iu  m ięd zyn a ro d o w e j 
ju ry . B ez  ro zg łosu  nadan ego  spra 
w ie  p rz e z  p rasę , n ie  dosta łby  
paszportu .

D robn a  rzecz?  D la  jed n ych  
m oże, d la  in n ych  w ca le  n ie  taka 
zn ow u  drobna. W  każdym  zaś r a ­
z ie  —  og rom n ie  zn a m ien ia .

Z tak ich  bow iem  „d ro b n ych  rze  
c z y "  sk łada  s ię  ca la  n asza  dz.- 
s ie jszocć . O  innych  rzeczach , t. 
zw . „w ie lk ic h " ,  m ów i s ię  c zy  p i­
sze od cza=>u do czasu  w  bardzo  
gó rn ym  to n ie  —  tak im  „o d  ś w ię ­
ta " ,  A le  n ie  one s tan ow ią  o ch a­
rak te rze  ż y c ia :  fo rm u ją  je  w ła ­
śn ie te  rze czy  drobne.

T a k ą  rzeczą , ró w n ie ż  drobną, 
był np je s zc ze  do n ied aw n a  n a ­
kaz o b je żd ża n ia  p rzez sam ochody 
p iacu  P iłsu d sk iego , rzekom o d la 
lep szego  u n orm ow an ia  ruchu. N a ­
kaz b y l b ezsen sow n y  i  w szyscy  
nań sa rka li, a le  u trzy ro yw a n j go  
s ze re g  la t  —  d la  „p e s t iż u "  w ła  
dzy, k tóra  go  w yd a la . A ż  w re s z ­
c ie  zm ien ił s ię  hum or d ygn ita rza ,, 
c zy  te ż  zm ien ił s ię  d y g n ita rz  —  i 
n ie lic zn e  sam ochody n ie  p o trze ­
bu ją  ju ż  ob je żd ża ć  ro z le g łe g o  
p lacu .

" ( P A T ) .  W ed łu g  o trzym an ych  
p rzez  M in . Spr, Z agr . w ia d o m o­
śc i z  M a d ry tu , w  czas ie  w a lk  u- 
l ie zn ych  w  n ocy  z  dn. 23 na 24 b. 
m. zo sta ł zaa tak ow a n y  sam ochód 
R zp lite j w  M a d ry c ie , w  m om en­
cie, g d y  sam ochód ten  w je żd ża ł 
na te ren  pose ls tw a .

D o sam ochodu , a potem  w k ie ­
runku gm achu  p ose ls tw a  oddano 
około 30 s trza łów  N ap ad u  doko­
n a ł od d z ia ł s z tu rm ow y  m ilic ji 

pod d ow ództw em  o f ic e ra  lo tn ic ­
tw a .

N iezw yk łem u - szczęściu  p r z y p i­
sać n a leży , że  n ie  p on ieś li śm ie r ­
c i p. B u dzin ow sk i, a ttach e  d ia  
sp ra w  h an d low ych , je g o  żona, o- 
ra z  w oźn y  pose ls tw a . W  s ied z ib ie  
p ose ls tw a  sch ro n ili s ię  w szyscy  
u rzędn icy , o ra z  w ie le  osob z  ko­
lo n ji p o lsk ie j, zam ieszka łych  w  
M ad ryc ie .

D ziś , p od sek re ta rz  stanu w  M . 
S p r Z agr. p. Szem bek, p rz y ją ł 

pos ła  h iszp ań sk iego  w  W a is za -  
w te , celem  z ło żen ia  p ro tes tu  w  
zw ią zk u  z  napadem  dokonanym  
na rep re zen ta c ję  R z p lite j o ra z

Ile  razy n apoukam  takie ob ja -! zw rócenia uw ag i na konieczność 
wy życia, przypom ina mi s ię  epi- zaPew nienia przez w ładze h isz‘ 
zod ze służby w  Legjcnacn , g d y - j Pańskie ,. chrony życia i m ienia 
śmy we wrześniu 1914 maszero- obyw ateli polskich, p rzebyw ają- 
w ali z  Sanoka do Nowotańca, a cy»-h w łliszpau ji.
zasz li do... Bukow ska, bo n a  roz  
d ro iu  kap itan  sk ierow a ł kom pan­
ię  na fa łs z y w ą  d rogę .

Z a ra z  za  ro zd rożem  kolum na 
m arszow a  p rzys ta n ę ła  na sp oczy ­
nek, co m i p o zw o liło  w y ją ć  z  k ie ­
szen i dużą m apę G a l ic j i :  naw et
na n ie j m ożna by ło  zo r jcn to w a ć

L O N D Y N , 25.7. W ed łu g  o trzy ­
m anych  tu w iadom ośc i z  M aa  ry t u 
setk i osób sch ron iły  s ię  w  gm a­
chu am basady W . B ry ta n ji,  
g d z ie  zn a jd u ją  s ię  zn aczne zapa 
sy żyw n ośc i.

N A R A D Y  D Y P L O M A T Ó W  
P A R Y Ż ,  25.7. Z M a d ry tu  dono-

się  W om yłce. S to ją c  vi ięc  w  p ier- SZiD  D yp lom aci ak redytow an i
p rzy  rzą d z ie  h izpańsk im  zeb ra li

Rektor Pruszkowski
wyjechał ao Bsri na

się w am basadzie Chili, celem na­
radzenia się nad zarządzeniam i 
które m ają być powzięte d la  o- 
brony kcipusu dyplomatycznego. 
Zostai utworzony Komitet wyko­

n a w czy  korpusu  d yp lom a tyczn e­
go, k tóry  ob ją ł o ch ren ę  budynków  
dyp lom atyczn ych . K o m ite t  w yk o ­
n a w czy  n a w ią za ł kontakt z  do­
w ództw em  w o jsk  pow stań czych

Ostatnie wieści z Hiszpanii
P o w r ó t  G il R o b L ira

WaiKl na terytorjum francuskiam

w sze j c zw ó rce , odezw a łem  s ię : 
..Pan ie  kap itan ie , to  n ie  ta  dro 
g a l "  Z osta łem  jed n ak  zw y m yś la ­
ny, że  żo łn ie rz  ina słuchać i m il­
czeć.

„ D la  c ieb ie P o ls k o !"  —  m ów i­
liśm y sob ie  w  Bukevt sku ja  i moi

R eki or T ad eu sz  P ru szkow sk i 
w y je ch a ł w c zo ra j p oc iąg iem  w ie- 

Kclcdzy, g d y  s ię  pokaza ło , że  nas czorn ym  do B er lin a  na w ys ta w ę
czeka jeszcze  jed n a  zbędna  m ila  
m arszu . B o  to s ię  p rzec ie ż  tw o ­
rzy ła  po lska  a rm ja  i polska dy 
scyph n a  —  tw o rz y ła  w  ogn iu  
naszego  m łodego  en tu zjazm u...

A le  P o lsk a  n ieb y  b y ła  na tem 
n ie s tra c iła , gd yb yśm y  zaw czasu  
n a w ró c ili na w la śc iv .ą  d regę . A  
p re s t iż  kom endy? T en  w łaśn ie  
w j szed ł na tero n a jg o rze j, choć j 
in ten c ja  kap itana była  w ręcz 
p rzec iw n a .

„T a k i m yd łek  —  k lę li le g jo n i-  
śc i —  jeszcze  p rzed  dw'oma ty ­
god n iam i b y l zw yk łym  „ c j  w iłem ", 
a ja k  to  s ię  te ra z  puszy, i to  na 
w e t w ted y , g d y  n ie  m a ra c ji.. ."

o lim p ijską , jak o  człon ek  m ięd zy ­
n a rodow ego  ju ry , p ow o łan ego  dla 
ocen y  eksponatów .

P A R Y Ż  26 7. F ia n c u s k ie  w ła ­
dze b ezp ieczeń stw a  s tw ie rd z iły , 
że G il Rob les w s ia d ł w c zo ra j w  
B ou logn e  s u r -M e r  na pokład stat 
ku A v ila -S ta r , u d a ją cego  s ię  do 
A m eryk i p o łu d n io w e j. S ta tek  za ­
w in ie  po d rodze do portu  w  L iz ­
bon ie, p rzyczem  n ie  je s t  w y k lu ­
czone, że ę p  R ob les  tam  zostan ie.

P A R Y Ż  26.7. Z H enJaye  dono­
s zą : Pom ięd zy  Iba rd in em  i  I iu -  
nem w-ojslsa pow stań cze  d z ie li od 
w o jsk  rząd ow ych  pas te ry to r ju m  
fra n cu sk iego , p ok ry tego  lasem . 
P o n iew a ż  w o jsk a  rządow e o s trze ­
liw a ły  ten las, dow ódca  m ilic j i  
lu dow ej h iszpań sk ie j zaw iad om ił 
w ład ze  m ie jscow e  fran cu sk ie , że 
w  ra z ie  p on ow ien ia  te j kano-nady, 
m ilic ja  lu dow a p rzek roczy  te ry ­
to rju m  fran cu sk ie , aby  usuęąć 
p ow stań ców  z za jm ow an ych  po­
z y c ji.  D ano znać o tem  rządow i 
w  P a ryżu .

'L O N D Y N ,  26.7 A g e n c ja  R eu ­
te ra  donosi, że k rą żow n ik  „J a i-  
rne 1“  b om bardow ał w c zo ra j dwu 
K ro tn ie  o godz. 6.30 i  10.30 Ceutę. 
D ru g ie  bom bardow an ie  spow odo­
w a ło  pow ażn e szkody.

G IB R A L T A R , 26-7- Skutkiem  
w7yda n ego  p rzez  rząd  b ry ty jsk i 
rozkazu  ew ak u ac ji, p rzesz ło  7 ty ­
s ięcy  uchodźców  h iszpań sk ich  o- 
pu śe iło  obszar, na k tórym  zeb ra li 
s ię  w  oczek iw an iu  na m ożność 
pow rotu  do L a lin ca . Z ach odziła  
obaw a, że w śród  u chodźców  w y ­
buchną choroby  ep id em ic zn e ,

B A R C E L O N A  26.7. L ic zb a  za 
b ity ch  w B a rce lon ie  w yn o s i w  te j 
ch w ili, w ed łu g  danych  o f ic ja l ­
nych, 310 osób. S ek c ja  zw łok  oby-

W id o czn ie  zatem  a la rm y pra- ] wtffeśla w ło sk iego  Jac in lo  D o g lio t  
sy, ilu s tru ją ce  m etody b iu rokra - ti s tw ie rd z iła , że nie zosta ł on -a 
tyczn e  p rzy  o trzym yw a n iu  pasz- b ity , le c z  zm arł skutkiem  gru ź li-  
p o r tó w  za g ra n ic zn ych  poskutko- cy.

w ały ... | B A R C E L O N A , 26.7. S z e f lo t­

n ic tw a  C ata lan e Sanaino donosi, 
że  eskadry  je g o  bom bardow ały  
dziś w da lszym  c iągu  Sarogossę. 
W  ok o licy  m ias ta  Caspe ro zp ro ­
szono o d d z ia ły  pow stańcze . Po  
za jęc iu  Caspe p osu w a ją  Się w o j­
ska rząd ow e  w  k itru n k u  Sara- 
gossy.

N a  statku „U r u g w a j"  zn a jd u ją  
się w ś ród  w ię źn ió w  g en e ra ł arty- 
le r j i  L egobu rm o, sędz ia  w o jsk o ­
w y  B ib ian o i pu łkow n ik  G im enez 
A ren as , wy b itn y  u czestn ik  w ypad  
ków  p aźd z ie rn ik ow ych  w  1934 r.

M A D R Y T  26.7. W M a d ry c ie  zo 
sta ł u tw orzon y 5-ty pu łk  m ilic j i  
lu d ow ej, z ło żon e j z m łodych  lu ­
dzi, doskonale  obeznanych  z ob ­
s łu gą  k a rab in ów  m aszyn ow ych  i 
m iotan iem  g ra n a tó w  ręczn ych . 
Z osta ł rów n ież  u tw orzon y  b a ta l­
ion , sk ła da ją cy  się w y łą c zn ie  z 
kob iet.

D z ien n ik  „ In fo rm a c io n e s "  do­
nosi, że s z e f w o jsk  p ow stań czych  
w  AJbacete, d ow ódca  g w a rd ji  cy ­
w iln e j,  F ern a n d ez  C hapu li, ode­
b ra ł sob ie ży c ie  w c h w ili w k ro ­
czen ia  w o jsk  rząd ow ych  do m ia 
sta.
• f „H c ra ld o "  donosi o a re sz tow a ­
niu gen . Capaz, k tóry  w  sw oim  
czas ie  p rz ep ro w a d z ił p a cy fik a c ję  
obszaru  I fn i  (n a  poiudn.-zach. 
w yb rze ża  S a a h ry ). A re s z to w a n ia  
dokonano w  pokoju  hote lu , k tó re ­
go n ie  opu szcza ł od ch w ili p rzy ­
b yc ia  w  zeszłym  m ies iącu  do M a­
drytu .

D ow odca  f lo t y  h iszp ań sk ie j i 
m in is te r  w o jn y  zv  ied z il bazę m or 
ską w  p orc ie  C a rtagen y , dokonu­
ją c  in sp ek c ji k rą żow n ik a  „J a i-  
me i  ■.

W  M a d ry c ie  ro zesz ły  s ię  w ia d o ­
m ości, że od d z ia ły  gen. M o la  m ia ­
ły  2 ty s ią ce  zab itych  w  w a lkach  
w ok o licy  G u ad an am a .

P łk . de la Rocpue wskrzesza
„Croix (te Feu”  pud inną nazwą

P A R Y Ż ,  25.7. D z ia ła ln ość  p łk  
de la  R ocque, k tó ry  na m ie jsce  
ro zw ią zan ych  C ro ix  de ‘F eu  p ró ­
bu je  s tw o rzy ć  now e s tron n ic tw c  
p. t. „ P a r t ja  S po łeczn a F ran cu s­
k a ", d oprow adza  w  lic zn ych  m ie j 
Scow ościach  do starć  pom iędzy  u- 
czes ln ikam i zebrań  o r g a n iza c y j­
nych a k on trm an ifes tan tam i fro n  
tu lu dow ego .

W  m ie jscow ośc i S a rtro u v ille  w  
pob liżu  V ersa lu , odbyw a ło  się ze ­
b ra n ie  o rg a n iza cy jn e  „C ro ix  de 
F eu ", k tó rego  u czestn ików  oto­

czy ł tr zy k ro tn ie  lic zn ie js zy  tłum  , 
zw o len n ik ó w  fro n tu  - ludow ego. 
Pom im o in te rw en c ji p o lic ji i t. 
zw . g w a rd ji lo tn e j, lic zn i uczest­
n icy  zeb ran ia  o rg a n iza cy jn ego  no 
w e j p a r t ji  z o s ta li p ob ic i przez 
p rzec iw n ik ów .

Jeden  z u czestn ików  zebrania, 
napadn ię ty  w c h w ili gdy  siadał 
do sam ochodu n a jech a ł na auto 
g w a rd ji lo tn e j i ob a lił 2 s to ją ­
cych obok p o d o fic e ró w , zab ija ją c  
jed n ego  z n ich  na m iejscu

Z yeil w sim m uta sie
od pislgrzym sk

J E R O Z O L IM A , 25. 7. K o ło  
B erszeba  w y w ią za ła  Się m iędzy  
pa tro lem  w o jsk o w ym  a gru p ą  u- 
zb ro jon ych  A ra b ó w  w alka , w  k tó­
re j trzech  A ra b ó w  zosta ło  za b i­
tych  W  pob liżu  K fa rn a a n  p a tro l 
w o jsk o w y  zra n ił 1 A rab a , zaś r.a 
szos ie  koło P e tc z t ik w a  zran ion o 
2 ń ia lió w . W  czas ie  pośc igu  koło 
m ie jscow ośc i K asan ah  zab ito  2 
A rab ów .

W skutek  a k c ji sab ota żow e j w y-

do ściany płaczu
k o le ił s ię  p o c ią g  to w a ro w y  ko ło 
m ie jscow ośc i R a se la in . W  domu 
arabsk im  w  J a f f ie  n astąp ił w y ­
buch bom by, ra n ią c  d w ie  osoby7. 
Pon ad to  w  tym  sam ym  domu in ­
na bom ba ra n iła  dw óch  A rab ów .

O b a w ia ją c  s ię  napaści, żyd z i 
w s trzym u ją  s ię od  tra d ycy jn y ch  
p ie lg rzym ek  do Ściany P łaczu  w  
J e ro zo lim ie  z o k a z ji roczn icy  
zbu rzen ia  J e ro zo lim y .

Za roiszerzeirem praw Polski
w  W. \Ar Gdańsku

Wierność Hitlerowi
przysięgali członkowie orgar.izacyj niemieckich

n a  p o l s k i m
K A T O W IC E , 25.7. W ła d ze  bez-

I o tóż to :  ta  w ie lk a  rzecz, k tó ­
rą ma być n asz obecny „ s i ln y "  
u s tró j, z  tak ich  s ię  sk łada  d rob ­
nych rzeczy , na n ich  s ię  w łaśn ie  
op iera  S iln y  u s tró j nasz, to  p re ­
tekst, aby  daw ać odczuć sw o ją  
w ład ze , ilek ro ć  zd a rzy  s ię  spo- 
sobncs~, a d la  p res tiżu  n ig d y  ni ? 
c c fa c  s ię  z  fa łs z y w e j d rog i.  ̂
W s zy scy  zaś  m ają  s łu chać i mil 
czec. T a k ie  je s t  bow iem  praw o 
p sych o log ic zn e  w o jska , a w o jsk o ­
w e  m etody i  w o jsk o w i lu d zie  r zą ­
dza d ziś  w szystk iem .

„D la  c ieb ie , P o ls k o ? "  T a k  to 
s ię  je s zc ze  m ów i n iek ied y ,ta le  n i­
kogo ju ż  ten  fra ze s  n ie  b itrze . 
K ażd y  bow iem  czu je , że P o lsk ę  
czeka ją  r z e c z y  w ie lk ie , groźne, 
n ies łych an ie  od p ow ied z ia ln e . C zy 
ma s ię  p rzygo to w rać na ich  spot­
kan ie  ku ltem  rzeczy  droDnych —  
bezdu sznego  b iu rok ra tyzm u  czy 
k osza row ego  „d ry lu " ,  n iebos ięż  
n e j w ła d zy  i w ie c zn ego  „ ta b u "  
j e j  n ieom y ln ośc i?

W szys tk o  to  razem  bardzo  m a­
ło, je ś l i  o p ozy tyw n ą  korzyść  cho 
dzi, a le  ba rdzo  dużo —  je ś li o 
n ega tyw n e  skutki.

M . G rz. ! kru

p ie c zo n s m a  na Śląsku, p row adzać  
dochodzen ie p rzec iw k o  sp iskow ej 
o rg a n iza c ji n iem ieck ie j N . S. D 
A . B., wpadły p rzy  te j sposobno­
ści na ślad w y w ro to w e j d z ia ła l­
ności, u p raw ian e j p rzez  zd a w a ło ­
by się  le ga ln e  s tow arzyszen ie  o 
ch a rak terze  sportow o - tu ry s ty c z ­
nym.

P rzyp om in a m y  przy te j okaz ji, 
iż sw ego czasu p o lic ja  s tw ie rd z1- 
la, że tury s tyczne to w a rzys tw o  
„T a rn o w iiz e r  W a n d erb u n d " w  
T arn ow sa ich  G órach , p row ad ziło  
śc iś le  taką sam ą ak c ję  w y w ro to ­
wą, ja k  o rg a n iza c ja  N . S D A .

B. C złon kow ie  te j o rg a n iza c ji 
-k ład a li ta jn ą  p rzys ię gę  na w ie r  
fiość H it le ro w i i s ze rzy li a la rm u ­
ją c e  w ieśc i w śród  sp o łeczeń stw a  
ś ląsk iego . W  zw ią zku  z tem  w ła ­
dze p o l.c y jn e  za in te reso w a ły  się 
o rg a n iza c ją  pod n a zw ą  „O b er- 
sch les isch er W a n d erb u n d ", k tóra  
g ru p u je  w  sob ie  w szys tk ie  n ie­
m ieck ie  turysty,'czno-sportow e o r ­
gan  zac je  na Śląsku.

W  w yn iku  dochodzeń  s tw ie r ­
dzono, że o rg a n iza c ja  ta p row a­
dzono, że o rg a n iza c ja  ta p row ad z i 
ak c ję  w y w ro to w ą  i w obec  v tego  
w ład ze  b ezp ieczeń stw a  to w a rzy ­
stw o  to ro zw ią za ły . P rzy  te j oka-

W  k ilku  m iastach  odby ły  się 
m a n ife s ta cy jn e  zgrom adzen ia , na 
k tó rych  u chw alon o re zo lu c je  do­
m aga ją ce  się u trw a len ia  i rozsze ­
rzen ia  praw7 P o lsk i w  Gdańsku i 
s iln ie js ze go  zw ią za n ia  W o ln ego  
M ias ta  z R zp litą  Po lską .

W  G n ieźn ie  na rynku zg ro m a ­
dzen i u c zc ili pam ięć  śp. gen . O r ­
lic z  D resze ra  i w ys łu ch a li p rze ­
m ów ień  p rezesa  m ie js co w ego  ko­
la L . M . i K . dr. L a u te re ra  i sę­
d z iego  K rych a .

W  C zęstoch ow ie  na p lacu  min 
P ie ra c k ie go  zg ro m a d z iło  s ię  k il­
ka ty s ięcy  ob yw a te li. W ie c  zagaił* 
w icep rezes  m ie js cow ego  zarządu  
L ig i  M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j inż. 
W rób e l, w zy w a ją c  obecnych  do 
u czczen ia  2 -m inu tow ą ciszą  p a ­
m ięc i gen era ła  0 ? 'lic z-D reszera  
p rzem a w ia li w icep rezes  fe d e ra c ji 
Schm idt, ad,\. C ho ldyk  p rzed s ta ­
w ic ie le  Z Z Z, P ow s ta ń ców  g ó r ­
nośląsk ich  i n au czyc ie ls tw a .

Sforsowanie prusów Dźwiny
lliezwyk&y w yczyn

polskich harcerzy

UaCka z drożyzną
w e  F r a n c j i

P A R Y Ż ,  26.7. K om is ja , b ad a ją - Zan im  
ca sp raw ę  cen, p rz y g o to w u je  w  
go rączk ow em  tem p ie  ustaw ę, m a­
ją c ą  p rz ec iw d z ia ła ć  p rzy  pom ocy 
kar sąd ow ych  n ieu zasadn ion e j 
zw y żce  cen p roduktów . K om is ja  
o trzym a ła  in fo rm a c ję , że na te re ­
n ie  n iem al ca łe j F ra n c ji za zn a ­

czy ła  s ię  pow ażna zw yzka  cen cu

z j i  n a leży  zaznaczyć , że  na te r e ­
n ie  p o lsk iego  Ś ląska d z ia ła  w ię ­
ce j te g o  rod za ju  o rg a n iza cy j, p ro ­
w a d zą cych  a k c ję  w yw ro to w ą .

W ła d ze  ś ledcze  w g lą d a ją  obec­
nie w  d z ia ła ln ość  inn ych  n iem iec­
k ich  o rg a n iza cy j na te ren ie  Ś lą­
ska. W  w yn iku  tego w  T a rn o w ­
sk ich  G órach  rozw ią za n o  n ie­
m iecką o rg a n iza c ję  pod  nazw ą 
,,V erband  D eu tsch er K a to lis c h "  
w  R ad zion k ow ie . K s ią żk i organ i-^  
z a c ji zo s ta ły  zo s ta ły  kon fiskow a-J  
ne. N a le ż y  oczek iw ać  d a lszych  re ­
w iz y j d z ia ła ln ośc i szeregu  inn ych  
o rg a n iza cy j m n ie js zośc iow ych  na 
Górny-m Śląsku, k tó re  pod jaką- 
k o lw iek b ąd ź nazw ą, bez w zg lęd u  
na ch a ra k te r  i za ło żen ie  ideow e, 
p ro w a d z iły  szk od liw ą  d la pań ­
s tw a  dzia ła ln ość .

„  . W  zw iązku ze ś ledztw em , pro-
ustaw a, op racow yw an a  vv 4 w  q ,v ay J . . w adzonem  p rzec iw k o  N b. D. A .

R Y G A  26. 7. W  p ie rw szych  
dn iach  lip ca  w y ru szy ła  z D ru i 
pod kom endą dr. L u d w ik a  K oh u t- 
ka w y p ra w a  sześciu  po lsk ich  h a r­
ce rzy  „B łę k itn e j jed yn k i ż e g la r ­
s k ie j" .. C elem  w y p ra w y  by ło  p rz e ­
p łyn ię c ie  D źw in ą  na trze ch  ża ­
g low ych  ka jakach  w łasn e j roboty  
do R yg i, p ozn an ie  Ł u tw y  i portu  
rysk iego , o ra z  n a w ią za n ie  kon tak  
tu z h a rce rs tw em  na Ł o tw ie .

Spow odu  bardzo  lic zn ych  m e- 
bezpieczr\ych poroh ów , ja k ie  zn a j­
du ją  się n,i D źw in ie  w  dolnym  
je j  b iegu , tra sa  ta  je s t  uw ażana 
za bardzo  tru dną. Ł o tys ze  tw ie r ­
dzą, że  n ik t je s zc ze  nie p rz ep ły ­
nął D źw in y  bez w y c ią g a n ia  łodzi 
na b rz e g  i p rzep row a d za n ia  tabo­
ru lądein  dla om in ięc ia  g ro źn ych  
ka tarak tów  skalnych , c zy h a ją ­
cych  w7 k ilku  n iebezp ieczn ych  
m ie jscach  na D źw m ie .

H a rc e rze  w ileń s cy  dosta li s ię  
w  c iągu  8 dni do R y g i, p rz eb yw a ­
ją c  w odą  około 100 km. i zw y c ię ­
ża ją c  w szystk ie  poroh y, bez w y ­
noszen ia  łodzi na ląd.

W  D yn eb u rgu  p od e jm o w a ł nar 
c e rzy  po lsk ich  konsu l po lsk i o ra z  
m ie js co w a  P o lo n ja . Lu dn ość, m ie 
s zk a ją ca  nad b rzegam i z  w ie l-  
k iem  za in te resow a n iem  i g o śc in ­
nością  w ita ła  gośc i z P o lsk i. W ła ­
dze ło tew sk ie  i u rzęd y  odnosiły7 
s ię  do h a rce rzy  p o lsk ich  u p rze j­
m ie, u d z ie la ją c  im  sw e j pom ocy. 
N a jw a żn ie js z y m  w yczyn em  „B łę ­
k itn ych  h a rc e r z y "  w  c za s ie  d ro g i 
je s t  p rz ep ły n ię c ie  p rzez  je d en  
ka jak  z pe łn ym  ekw ipu nk iem  n a j­
w ięk szego  w odospadu  pod  P la w i-  
nas. W y c zy n  ten  z w ie lk im  pod z i­
wem  o b se rw ow a ła  m ie js cow a  lu d ­
ność, zgrom adzon a  na w ysok im  
brzegu .

p rzez  kom is ję , ukaże się  —  już 
obecn ie  w ład ze  p o lic y jn e  p rzep ro ­
w ad za ją  k on tro lę  cen n a jw a żn ie j­
szych  p rodu k tów  i, s tw ie rd z iw szy  
n ieu zasadn ion e podw yżk i, a lbo 
nadm iern y zysk  sp rzedaw ców , 
k ie ru ją

Na pobojowisku kanadyjskiem
spotka się król angielski z prezydentem Franci

B. oraz o rg a n iza c ji „Schw 7arze 
H a n d " nastąp iło  w  dniu  d z is ie j­
szym  aresz tow a n ie  m ieszkań ca 
ChorzowTa, E r ik a  N a w ro ta , pod 
za rzu tem  n a leżen ia  do te j orpa-

sp ra w y  do p ro k u ra to ra '.I :n iz f £  N fw r o t  po p rzes łu ch an iu
.z o s ta ł oddan y do d ysp ozyc ji sę- 

% t  Id z ie g o  ś ledczego .

P.4 R Y Ż , 25, 7. W  n ied z ie lę  od ­
będz ie  s ię w7 V im y  ods łon ięc ie  po­
m nika ku czci p o ieg ły ch  żo łn ie ­
r zy  kanady jsk ich , k tó rzy  s to czy ł, 
tam  n a jk rw a w szą  sw o ją  b itw ę . 
N a  u roczys tość  p ośw ięcen ia  tego  
pom nika k tó ra  będz ie  m a n ife ­
s ta c ją  b ra te rs tw a  fra n cu sk o  - ka­
n ady jsk iego , p rzyb ęd z ie  op rócz  
k ilku ty s ięcy  k a n a d y jc zyk ó w  z m i 
n is tram i k an a d y jsk im i na c ze le  —  
d e leg a c ja  z Lon dyn u .

K ró l a n g ie ls K i,  w ra z  ze sw oim  
s try jem  ks. C onn aught, p rzyb y w a  
n a  sw oim  ja c h c ie  do C a la is , skąd 
ma s ę udać na p o le  b itw y  pc.i 
V im y, aby7 w z ią ć  u dzia ł w  u roc zy ­
stości. K ró lo w i to w a rzy s zą : m - 
n is te r  w o jn y  D u f f  C ooper, m in i­

s te r  k o lo n ji M a lco ln  M ac Donald , 
oraz p rz ed s ta w ic ie le  d yp lo m a tyc z­
ni d c n rn jó w  b ry ty jsk ich  w  L o n ­
dyn ie .

L .O N D T N , 25, 7. K ró l z r e zy g n o ­
w a ł z zam iaru  od b yc ia  pod róży  
sam olotem  i u d a je  s ię  w  ob ie  
s tron y  p o c ią g iem  sp ec ja ln ym  
P re z y d e n t L eb ru n  p rzyb ęd z ie  rów  
n ież  do Y im y ,

K "ó l  E d w a rd  V I I I  zm ien ił sw ó j 
p ie rw o tn y  p ro jek t udan ia  s ię  z 
V im y  p rzez  P a r y ż  do Cannes, 
gd z ie  m ia ł spędzić  dw a  tygo d n ie . 
K ró l p ow róc i do A n g i j i  i dop iero  
w  końcu m ies iąca  w y je d z ie  r.a 
R iw je rę ,  skąd uda s ię  na K o rs y ­
kę i do Tu n isu . P o d ró ż  k ró la  po­
trw a  około m ies iąca .


